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NAYIASNIEYSZY KROLU, PANIE MOY MILOSCIWY! 


> NAYIAŚNIEYSZE SKONFEDEROWANE RZECZYPOSPOLITEY STANY! 


1 


į W ywodzono świętość Praw włafności, w cierpliwym dofių- 


chuiąc milczeniu, gdy y mnie w dniu dzifieyfzym mówić o niey 
przychodzi; różnić mufzę, nayfamprzod włafność Publiczną od 
włalności partykularney, potym włafność fpadkową od włafności 
doczelney. 

Nikt zaie od początkowych zacząwizy związkow nie za- 
przeczy temu, że ludzie fpaiaiąc fię przez potrzebę w[polnego ra- 
tunku, w iedno fpołeczności ogniwo, formuiąc przez to z czafem 
Narody, tworzyli dla fiebie Oyezyzng, którey z włafnego interely, 
uftanowié mufieli włafność przyzwoitey fiły.y potęgi, bez ktorey 
każdy Kray w dzifieyfzym ofobliwie też wieku ieft niczym; a ta 
właiość publiczna tak daleko ieft rozfzerzona, -że iey nawet ży- 
„ij nafze poświęcone w zakład oddaliśmy, a kto do tego to nay- 

rożfzego daru ma Prawo, do maiątku latwo wyprobuie. 

Te pierwiaftkowe Kraiow włafhości, zależały naywięcey na 
walettnošci miefzkańcow, wfzyfcy bez wyłączenia Obywatele bro- 
nili {we fiedlifko, a odwaga y meilwo rozfzerzaly Pańfiw ich Gra- 
nice. — 

_Narody, którym brakło tych wrodzonych darow, zaczęły 
wydofkonalać fztukę woienną, którey wzroft potrzebował wyda- 
tiow, lekliwi woleli dawać nayucigžliwfze podatki, okupuiąc wła- 
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fne Życia y refztę maiątkow, tym zaś fpofobem befpieczeńftwo 
Kraiu zwiękfżało tig, y zoftato wlafhošcią publiczną, które wizy- 
fiko co ieft nafzego, w ręku fwoim trzyma, kto tego znać nié- 
chce, nie wie co to jeft naypierwiza zafada, od którey wizyftkie in- 
ne dobra ogólnego zależą fprežyny. 

Z tego com powiedział, wypada, że bądź to wopłacie woy- 
fka, bądź w polpolitym Obywatelow na obronę Oyczyzny fwey ru- 
fzeniu fig, bydž mufi włafność Kraiowa w befpieczeńftwie publi- 
cznym. | | = 
Te meftwa y waleczności przykłady, filne Kraiowey obro- 
ny wyfławuiąc ramie, naydłużey u nas utrzymywały fię, bo aż do 
ofłatniey niefzczęścia Polfki Epoki, nie tylko włafny Kray broniły 
y rozfzerzały; ale chybiaiąc polityczne kałkulacye, częftokroć ob- 


cym Narodom w pomocy flawaty. Ta fzczerość Polfki do poma- 


gaigc innym, pod fobą przepaść kopała, y zle zapłaconą obronę, 
podziałem Polfki pózniey przypłaciwfzy, legła wtey toni, z któ- 


rey w zdarzonym przez wyroki Niebios lofie, zaczyna dopiero 


dzwigać fię, o włafności Rzeczypofpolitey myśleć, doziera po tak 
mocney przeftrodze, ze niedofyć ieft teraz waleczność wfpół-Ziom- 
kow mieć za tarczę befpieczeńftwa fwego, potrzeba woyfka y po- 
datkow, a przytym y ten przyrodni dar Narodu wyda fig lepiey, 
y zdoła okryć Oyczyznę od napaści fafiada. 

Wywiodłlzy nayiaśniey wtafnočci Narodowey świętość, przy- 
ftępuię do wiafności partykularnych, których pewność gdzie tylko 
ieft Prawami zaręczona y dotrzymana, flanowi naypierwfzg Oby- 
watela [wobode, a w którym kolwiek końcie Swiata zyigcy, te trwa- 
le nieporufzonę znaydūie twierdzę; miłą dla fiebie nazywa Oyczy- 
znę, do niey fię naymocniey przywiązuie, a przez zapał częftokroć 
milości oney y cnoty, nieolzczedza na obronę iey maiątku, Życie 
iey fame poświęcaiąc. ! 

Tak to miłą Praw opiekę ma nad fobą każdy w Republi- 
kanckim Rządzie, maige ze wfzyftkich Woiewodztw Reprezentan- 


tow, a przeto naturalnych ftróżow fwoiey y całego Kraiu włafno- 


ści, próżnoby lękał (ię tych poftrachow, które ia rozfiewane fly. 
Izalem, że nayciężey aby fie Rzeczpofpolita Staroftw lub Ducho- 
wieńfiwa raz thnela, żaden potym Szlachcic dziedzićtwa fwego pe- 
wnym nie będzie. | i sane 

Będę ia nižey różnił naturę dobr dziedzicznych, od natury 
dobr dożywotnich; tu tylko na odbicie tych w odzież pozoru przy- 
branych poftrachow, to powiem, iż nie ieft to Rząd Monarchi- 
czny, kędy ieden niefzczęśliwym dla ludzkości przeznaczeniem, 
wlzyftko pod wolą (woią zagarngwf?y, nie tylko na zaflonę Kraiu, 
ale nawet na fwoie widzimi fię zabiera bez względnie, y. obraca 
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tey, więcey trzechfet ofob pilnuje befpieczenftwa y całości Obywá. 
telow, dla tego też widziemy zaraz tę rożnicę, iż w wypadłey ko. 
niecznošci powiek{zenia Skarbu Publicznego, czerpać chcą Stany 
ze wfzyftkich zrzodeł, nikogo nie niclzczesliwiacych, Prawa właż 
{ności fzanuigc, każdego aby całkowitym ciężarem podatkowania 
nie obarczyć Szlachtę, która niechay daie, ale w ten czas kiedy 
uyrzy wfżyftkie zrzodła tknięte y na Skarb publiczny obrócone. 
Jeżeli te chlubne korzyści dla miefzkańca wolnego, fłodkie 
w życiu iego przynofza mu fkutki, tedy wywdzięczenie fię tey Oy- 
czyznie, baczność na iey befpieczeńftwo, niefzczędzenie fiebie, y 
nikogo dla utrzymania tey to włafności Publiczney, fa to Obywa- 


- telfkiey gorliwości zakłady, które z życiem zaczynać fię, a z $mier- 


cią chyba kończyć powinny. 

| Widocznie przeto obaliwfzy podobną boiaźń, trawnie w u. 
myfły wpaiaigcg poftrach, okazałem, że nikt z partykularnych nie 
może bydź pewien włafności fwoich, fkoro Rzeczpofpolita fwoiey 
mieć zabefpieczoney nie będzie, zguba Obywatela ief w zgubie 
Kraiu, a ztąd wypada, że obrona onego, ieft obroną maiątkow 
partykularnych ; uyrzawfzy zatym takowe fpoienie fzczegułu z ogu- 
lem, idę tlómaczyé co to ief dziedzictwo y doczefność każdego 
przy Prawach, wieczności y czafowości święcie zachowuiąc. 

Kto kawał Fortuny krwawo Wypracowanym pota czołem na. 
był, nazywa fię dziedzicem, ma Prawo wieczności fpadaiącey na na- 
fiępcow fwoich, lękać fie nie może nigdy Seymu, tylko w iednym 
przypadku popełnienia wyfiępku przeciw Rzeczypofpolitey, inaczey 
ieft iak za murem, bo ma koło trzechfet obrońcow Praw {woich, 
interes iego fłaie fię powfzechnym, tknąć go nie można, nie po- 
daiąc famych fiebie w niebefpieczeńftwo, y zda fig że ten związek 
tak ścifly, cień nawet boiažni od każdego oddalać powinien, Dru- 
gi rodzay włafności doczefney, la to rozdawnidtwa Staroftw, Bi- 
fkupflw, Opačtw, y tam daley; czafowa ta włafność każdego po- 
winna bydź rzeczą równie nietykaną, ale po zgaflym właściciela 
życiu, ten ieft iey Panem, który ią nadal, maiąc albowiem moc na- 
dania, nie można mieć zaprzeczoney fobie zofławienia. 

. _ Jedynowładność Rzeczypofpolitey, równa fię ze wizyftkiemi 
abfolutnemi Panami, tym tylko rožnigc fie, że u nas trudnieyfzy 
ikutek, bo ogólney zgody albo wiekfzey przynaymniey potrzebą czę.. 
Sci, Narodu, dla tego też Obywatel może śmiało powiedzieć, że < 
ieft befpiecznym, tam zaś fkutek w iednego zofłaie uftach, ieft ła- 
twy, dla tego też befpieczeńftwo Kraiu ieft zawfze pewne, ale co 
Obywatelfkie, iak fię nadarzy. 

Naśladuymy go co do zabefpieczenia Rzeczypofpolitey, bo 
tym y fwoią włafność, y Rzeczypofpolitey wieczność, w późne za- 
pewniemy czafy. i 
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W takim ia przypadku widzę dziś wakuiące Bifkupftwo Kra- | 


kowfkie, kaffować Bifkupa, byłoby. to uymować : Kościołowi, 
wdawać fię w święte a od nas koniecznie ufzanowania godne Pra- 
wa iego, byłoby to obdzierac trzodę z pafterza; ale powiedzieć, 
że naftepuigcy ma fig kontentować Roma tyfięcy intraty roczney, 
ieft to dogodzić pierwialtkowym Kościoła uftawom, Ze zbytek po- 
święcano ubogim, tu zaś Religia na offong famych fiebie w befpie- 
cznym Republikantow fiedlifku, oddać to nakazuie. 

Rzecz:wgtpliwosci nie podległa, że fto Familii w Polfzcze, 
2 ochotą na te Bifkupftwo, w tym Ipofobie urządzone przez Stany, 
póydzie y ufzczęśliwionemi zofłaną; więc nayiaśniey dowodzi fię, 
y ufzczęśliwienie naftgpcow na te Bifkupftwo, y powiękfzony do- 
chod Publiczny, Rok rocznie do 600,000. któż fię takiego chwy- 
tać nie będzie źrzodła, które nas prowadzi do możności mienia 
100,000. Woyfka, a nikogo nie krzywdzi? 

Z każdym naflepnie Bifkupftwem radziłbym pofłąpić tak Sta- 
nom Nayiaśnieyfzym, po zgafłym dożywociu każdego z dzifieyfzych 
Poffefforow, a iafno fpofob myślenia mego tlómaczac, nie tylko 
ieftem za odięciem od iednych zbytecznych intrat, ale też mówię 
y za przyczynieniem tam, gdzie ich doflatecznych nie widzę. 

Jako Poflowi Chełmfkiemu ftawa na pierwfzym celu Bifkup 
Dyecezyi moiey, za którego wyniefienie na te dofłoieńftwo pod- 
Kanclerftwa, winne Wafzey Królewfkiey Mości iako Chełmia- 
nin fkładam dzięki; ufzczuplone intraty iego, równemi chciałbym 
mieć z dopioro w zmiankowanym Bifkupftwem. Nie powinno to 
nawet Skarb Rzeczypofpolitey kofztowač, nayłatwiey przyłączyć ieit 
Opactwa które z dochodow Duchownych, zrównaią dochody Bi- 
fkupie. Powtórny ieft fpofob, przyłączyć Dyecezyą Lubelfkg do 
Chełmfkiey, a z intrat do Skarbu dzifiay wpływaiących , udzielić 
proporcyonalnie Chetmfkiemu, tak ažeby wyrownywaigce pracy 
Bifkupitwo te mialo intratę. i 

Tež fame prożby moie zanofzę za JW. Krafinfkim Bifku- 
pem Kamienieckim, którego odpadłe w kordon dochody, tak 
znacznie ufzezuplily intraty. 

Niewdzieczhym okazalbym fig Polakiem, gdybym napawany 
fiodyczą rozūmnych dzieł JW. Jmci Xiędza Bifkupa Smolenfkiego, 


_niemiał y za dochodami Bifkupftwa tego mówić. , Senatorem icft 


równym, użyteczne dla Kraiu prace iego, bez wydatkow fię nie o- 
beydą. Niechay na fchyłku dni fwoich, na rówey Z drugiemi w 
dochodach los fwoy patrzy. Z i 
- Mówię za JW. Kijowfkim y Indantfkim Bifkupami, którzy 
gdy uyrzą fprawiedliwość Seymuiących Stanow dla fiebie wymierzo- 
ną, uwielbiać będą w każdym czafie wyroki Nayiaśnieyfzey Rzeczy- 
pofpolitey. Skonfederowanych Stanow, a Which fie rozpatrzywfzy 
; Przy- 
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przyznają fami, że ieželi Seym-1789. Roku uymował fprawiedliwie 
zbytkowi, nie zapomniał nadawać flufznie niedoftatkowi. 

| Podnofžę Projekt moy względem Bifkupftwa Krakowfkiego, 
podany tym šmieley, żem przekonany, że kro ze flem tyfięcy ro- 
ezney intraty fzczęśliwym mie będzie, ten y milionowe licząc na- 
zywać fig nim nie może. FO: 
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N, kilka do mnie wymierzonych odpowiadaiąc Gfofow, winie- 
nem ieft zaczynać od Walzey Królewfkiey Mości, pod którego 
zaflong uciekaiąc fig Duchowni, przypominaig mu Pada Conventa: 
poydę y ia z niemi do tychże Paktów. 
Roztrząśniymy tę folenną Narodu z Wafzą Królewfką Mością 
umowę, a pierwey tam podobno całość granic y befpieczeńftwo 
Rzeczypofpolitey znaydziemy, ¡ak całość Duchownych... 
Nayiaśnieyfze Stany! nie podobne do pełnienia obowiązki, 
nie kładą fig na Królow. Poftawmy file Narodową na nogach. Kr6- 
lu! przemów w tym momencie do tego to poważnego y fzanowne- 
go Duchowieñílwa grona; zaprzyliągtem Narodowi, że całości ie- 
go bronić powinienem. Religia święcie mi to dochowywać naka» 
zuie, lecz bez Woyfka, zdolamže ia dopełnić te obodwiązki! — 
Tak W. K. Mość przekona(z Duchowieńftwo o takowey potrzebie, 
tak obowiązkom fwoim zadofyć uczynifz, tak Religią utrzymafz, 
tak fiebie, Duchowienftwo y Rzeczpofpolitą ocalifz. 

. Na co po dowody zapędzać fig gdzieindziey, pódźmy do 
tegoż famego Biikupftwa, wfzakże po nielzczesciu odpadłych Pro- 
wincyi od Polfkiey, czterykroć flo tyfigcy roczney firacilo intraty. 
Dla czego? — Bo Woylka do obrony Kraiu nie było. Czyliż po 
tak świeżym przykładzie, oftrożnieyfzym Duchowieńftwu bydź na- 
dal nie wypada? — Zwróćcie oczy walze zacni Pafterze nafi na 
wfzyftkie generalnie abfolutne rządy, wyznaycie co fię tam z wami 
dzieie. Oto cierpieć ciąglo muficie, y farkać wam nawet niego- | 
dzi fię. W rządzie zaś Republikantfkim, fami zafiadaiąc z nami, 
widzicie fzanowane y nietknięte Prawo wafze doczefności. Naftepcom 
depiero walzym, przyzwoite, bo flu tyfięczne, wyznaczamy intraty. 
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Więc potrzeba różnicę położyć, między gwałtem a porzadkiems 
ci co do Bifkupich naftgpnie przychodzić będą flopniow, y ulzcze- 
śliwionemi zoflang, y zallonigtemi od napaści, y wpadnienia do 
Kraiu Rzeczypofpolitey obcych -Potencyi; wy, «co Prawa walze na 
fobie dochowane widzicie, z dwoifią fiodyczą dni życia walzego 
kończyć będziecie: raz że wam nie odbierano to, co wam legalnię 
było nadane, powtóre, że naftępuiący choć z mniejfz4 intratą 16- 
den, ale też z wiek{zg drugi, fprawiedliwość wyrokow Rzec7ypo- 
fpolitey nie może tylko uwielbiać: na oftatek, to co naywyżfze dla 
was ukontentowanie fprawiać powinno, oto Kray mocnym uczyni- 
cie, a:przez:to obronę Duchowieńftwa y Religii wiecznie zatwier- 
dzicie. „w, A” 

Nayiasnieyfze Stany! dalecy iefzcze bardzo iefteśmy od po- 
datkow na flo tyfięczne Woyfko wydoftarczaiących, Jeżeli tak bo- 
gate opuściemy źrzodła, cofać uflawy nafzey względem liczby Woy- 
ika, bez wftydu y hańby nie możemy; wypadnie więc ciężar w 
zwróceniu fię do Szlachty. Szlachta nam, y fprawiedliwie wyrzu- 


cać nieprzefłanie: opufzczaliście obfite y znakomite fundufze, y 


tym fpofobem nafeście ucifnęli. Nie zaifte, Nayiaśnieyfze Stany; 


niechay Szlachta dokłada, lecz niech zna, żeśmy wprzody nic nie- . 


opuścili, coby ciężar ich zwalniać mogło. 

Na Głos JW. Kafztelana Sandeckiego odpowiadaiąc, iż mu 
tylko o to chodzi, aby nie pierwize Bifkupfiwo Krakowfkie karę tę 
odnofiło, wyrazić mufzę, iż pierwfży raz w życiu moim podobna 
fiyfzeć daie mi fie karę, daiąc komu flo tyfięcy roczney intraty. 
Toč więc pod: takową karą tylu innych Bifkupow zafiadało, nie 
maiących y trzydziefiu tyfięcy roczney intratyy a równemi będąc 
Pafterzami, równemi w Prerogatywach Senatorami, za cóż nie ma- 
ią bydź y równemi w intratach Poffeflorami? Umorza fig intrygi y 
emulacye, każdy zarówno pracować będzie, bo nadgroda równa, 
wikazuie y potrzebę równości podziału w Dyecezyi, Któż temu 
wrefzcie ieft winien, że naypierwizy Bifkup Krakowfki umarł, czyli, 
„prawdę mówiąc, zamęczono go? Na co tu próżno fławać przy ide- 
alney włafności Kościoła; iafno powiedzieć należy, Ze to ieft wia- 
fność Chryftufowa, a ten Pan zatłępow działow żadnych nie zna; 
cały świat ieft ¡ego włalnością, on nami wizyftkiemi włada, on y 


dzifieyfzą decyzyą Izby rządzi, y pewnieby lud iego nie zdołał roz- 


rządzenia tego ufkutecznić, gdyby ten Pan nie inftrumentował nas 
na to, abyśmy przyzwoitymi dochodami opatrzywfzy Duchowien- 
fwo, zbytkuiącą część oddali na zafionę fiebie y Religii. 

Wyftawiono wam, Nayiaśnieyfze Stany, expenía utrzymy- 
wania Katedry Krakowfkiey, a zapomniano tey prawdy powiedzieć, 
e Katedra Krakowfka ma oddzielne y dość. znaczne na utrzymanie 


fiebie fundufze. 
Na 


SF «$ AMPAS 


A Sa CA LT KVANTU, EEE TER ET RE RESIS ZR EAZA 


Na tym iaśnieyfze wyprobowanie, że naftępni Bifkupi z fto- 
ma tyfięcy intraty ulzczęśliwionemi będą, odwazam fig polecić 
wzgledom Wafzey Królewfkiey Mości y Nayiaśnieyfzych Rzeczy- 
pofpolitey Stanow, Jmci Xiędza Sołtyka Dziekana Krakowfkiego, 
który. będąc Synowcem owego to niefzczęśliwego Bifkupa, przy- 
kladnie y znacznym wydatkiem odbywfzy funkcyą Prezydentfkg, 
nieomiefzkuie dawać dowodow w pracy (woiey dla Kraiu wKommis- 
fyi Krufzczowey; a ztąd zdaie fig nayoczywiściey mieć prawo do 
względności Seymuiących Rzeczypolpolitey Stanow. Nie przyimie 
on to za karę, przyimie to za łatkę Wafzą Stany Nayiasniey{ze, a 
ofłodziwfzy przy fchyłku dni fwoich pracę, wfkaże drogę dla in- 
nych, aby przez cnotę do tego -dochodzili ftopnia. _Rozrzadzala 
Rzeczpofpolita dobrami po zgaflym zakonie Jezuitow, te} lama ma 
iedyno-władność w rozrządzeniu intratatni zawakowanego Bifkupftwa 
Krakowikiego. Nie kafluie Bifkupftwa,. nie nadweręża Praw Stolicy ~ 
Apoftolfkiey, iako głowy Kościoła, przy których iabym pierwizy 
fanai, bo znam obowiązki Religii moiey, lecz gdy widzę Panuią- 
cą gorliwość wPolakach, przy obronie oney powinnienem pilno- 
wać, aby y fiła Narodowa była odpowiadaiąca tak zbawiennemu za- 


miarowi. - — 
Już przeto odbiwfży wfzyftkie zarzuty, mie przekonywam fie 


5 y tym, aby zaczęta Kcmmiflya Woiewódzka podatkowania, wftrzy” 


mywać mogła układ nafz względem Bifkupftwa Krakowfkiego, Dla- 
czego kiedy iedno-myślna zayść nie może zgoda, podaie propozy- . 
cya ad Turnum. Czyli Bifkup Krakow/ki ma mieć od tąd tylko 
fo tyfigcy roczney intrary, czyli catkowitg iak dawniey? 


B2 ZDA- 


ZDANIE TEGOŻ, 


Va teye cJessyć en Turno, 


WY 


zi 


M ielki Boże! ftrzeż mię od takiey włafności, ktoraby nie- 
fzczęście moie zrządzać miała! takiby był głos owego to flawnego 
klefkami zmarłego Bifkupa Krakowfkiego, owego kilkoletniego za 
wiarę y wolność niewolnika, gdyby z martwych mógł powfłać po- 
piołow, y tu w Senacie zafiadifzy, głos do was Nayiaśnieyfze Sta- 
ny podnieść. 

Rzekłby on coś y więcey o włafności Duchowieńftwa, wy- 
flawilby y on wam przypadek takowy; Ze o to -w wilią zapilałem 
Kapitule Krakowfkiey flo tyfigcy, a ta niewdzięczna, nazaiutrz z po- 
mocą Rady Nieuflaigcey gwałtowność na ofobie moiey uczyniła, 
fromotnie mię uwięziła, maiątek mnie y fukceflorom wydarła, 
za waryata ogłofiła, a przecięż włalności zapifowey dla fiebie nie' 
nadwerężyła. 

"Tkwi wfercu moim głos takowy fzanownego y biednego 
ftarca, dla tego pilzę fig affirmative. 
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